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Nullum numen abeft, fi fit prudeńsia, Jed re 
Nos facimus Lurruna Deam, cœlogue locamus, 
* Juv. Sat, 10. 
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Agość Fortuny pókazuie dofyć iey 
uboftwo: A oczy zawiązane, dobro-. 
wolną icey ślepotę: czy też źe ślepą babm 
ę grać z ludzmi lubi, .dziefięciu minie, 
lednego ułapi. Jey dary nie f3 godne 
fzacunku mądrych, ponieważ ie bez ro | 
Źnicy y rozfądku, ludziom wfzelkiego 
gatunku rozdaie. Nie innych ona o- 
mylnymi nadziejami, ktore im czyni, 
uwodzi, tylko tych, ktorzy nie lepfze o- 
czy od nięy maią. Człowiek rozumny 
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za pierwfzym  weyrzenicm przenika 
wfkroś zafłonę prożnych okazałości 
fzczęścia, pod ktoremi fig ona ukrywa: 
a nie widząc tam nic innego, tylko nie- 
fpokoyność, zamiefzanie y ugryzienie 
ferca, pierwfzym iey zaraz krokom, kto- 
re obłudnie ku niemu czyni, nie dowie- 
rza, Male icy’ rozeznanie w fzafunku 
łafk fwoich, ktore bez braku udziela, jey 
nieftałość, iey zdrady, y niefzczerości, 
czynią podeęyrzanemi iey wfzyftkie przy- 
milenia y piefzczoty; czyniąc ią podo- 
bna do Orla onego w baieczney powie” 
ści, ktory nie żinfzey miary żoiwia w 
{wych fzponach naywyżey wynońfi, tylko 
Żeby go tężey ż gory fpuścil, y roztrąci- 
wfzy (korupę, na koniec pożarł.  Jeft 
to prawda z codziennego doświadczenia, 
każdy wie otym, nikt nie wątpi; prze- 
cież dozwalaią ięy fpokoynie zażywać 
przywiteiu, wedle ktorego miarkuie za= 
cność ludzi, y fzacunek, iaki mieć maią, 
ftanowi. Nie bydź iey fteplem nazna* 
czony, iuż to famo ieft dofyć, aby na 
świecie 
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świecie byaź poczytanym za pieniądz 
falfzywy, ladalaki, 

Ludzie rozumni y zacni fą pofpolicie 
* celem iey prześladowania: pierwfi dla 
tego, Że znaiąc ponęty iey zdradliwe, 
fądzą mieć fluizną przyczynę, aby iey 
nie dufalij drudzy zas przeto; Że ley 
mieyfce po niżey {tawy y uczciwości da= 
ią: y łe ią fądzą na ten tylko koniec 
bydź fporządzoną, aby wydatność wię” 
klzą cnoty czyniła, y oney byłą iakoby 
nadgrodą, Te zdania będąc przeciwne 
wielkiemu iey o fobie rozumieniu, kto“ ` 
re odtąd zwłafzcza zawzięla, iak ią Sta” 
rożytność glupia między Bogi policzyła, 
à terażnieyfi baiwochwalcy wyftawili 
iey ołtarze, na ktorych rozrzutnie kadzi- 
dla icy palą, y honor fwoy nawet z po* 
czciwościa fakryfikuia; pogląda na tych 
rozumnych rzeczy (zacownikow, iako na 
nieprzyiaciol niezbłaganych, z ktoremi 
żadnego mieć niechce poiednania. 

Tym czafem, iako nie mafz nic zlego, 
bez przymiefzania fig czegoś dobrego, 
tak też y Fortuna może coś podać z fiebie 

milego, 
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miłego, ile gdy ią kto uważa z ftrony 
iey nieftateczności, ktorey ona nie po~ 
zbywa, by też z naywiękfzą kogo prze= 


śladowała za wziętością ; tak dalece, że y` 


nie lafki iey nie fa bez odmiany, ani też 
Tafki długo trwaia, 

Jeżeli wfzyfcy, ile nasieft, roztrząśnie- 
my z nieiaką pilmoscią bieg życia nafze- 
go, śmiem to twierdzić, żeby fię żaden 
podobno nie znalazi, do ktoregoby fię 
czafami przynaymniey mile nie uśmie- 
chnęla. To prawda, Że ta Dziwaczką 
domaga fię prędkich y furowych z tego 
. rachunkow, co komu powierzyła, ale fię 
też podczas fama nadftawiała; y gdyby 
kto był tak zręczny zawfze, aby ią fchwy- 
tać umial, upewniam, że daleko mniey 
bylyby częfte, iak f3, niefzczęścia na 
świecie: atoli ludzie tak fa za zwyczay 


ulożeni, że prędzey okazyą fami uchybią,. 


niżli ich okazya.: 

Na oftatek, kiedy fzczęśliwym przy- 
padkiem fawor iey padnie na czlowieka 
zacnego, to na on czas znayduląc fie pras 
wdziwie, przy boku cnoty, oświecoma iey 

świa” 
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światłem, w zupelnym fwoim pokazuie 
fig luftrze, y takim jaśnieie blafkiem, ia- 
kiego nigdy mieć bez niey nie moze. 
Przeciwnie zaś, gdy niegodnych fwoiemi 


"obciąża y tumi dobrodzieyftwy, w ten 


czas wfzyftką fwoią odkrywa niefławę y 


"nie toftropną fklonność, wedle ktotey 


glupim y smiechu godnym fprzyiać rada; 
tak dalece, że ią częfto widzieć miafto 
mafki ffużącą to wolowi, to niedźwiedzio= 
wi, 4 nayczęściey afiowi, ktory wftrząfa= 
iąc uftawnie ufzyma, w bloto ią na ko= 
niec upu ści, zkąd, znaydzie fię tylu glu 
Pich, że ią podeymą, 

AI. 


Tora licet veteres exornent undique cere 
„Atria, Nokilitas fola efl arque unica virtus. Tuv, Sat,Q. 
trrurem, frvis nobilis efje, cole, "Tiraquetlus. 


Szląchectwo było wynalezione przez 
Starożytność, dla nafycenia tanim ko= 
fztem ambicyi ludzi ni ifkiegó ftanu. Rzy- 
Mia nie „poltanowili je w nadźąrodę cnoty, 
A Panowie Świata terażnieyfi nim częfto 
kupczą. left to lafka, ktora dziś nie tak tru- 
dno udworow doftać można. Nie mafz z 
pomiędzy Panuiących, ktorzyby nie la= 

eniey 
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cniey tytułu Jafney Wielmożności pa 
zwolili, iak 20. tyfięcy talerow roczney 
penfyi naznaczyli; y byleby fię tylko 
kontentować kilka kropel inkauftu rożla* 
nych na kawałku pargaminu, można ła- 
two pomyślny w zabiegach y pretenfyach | 
fwoich otrzymać fkutek. left to wielka 
ochróna fzkituly Krolewfkiey, co Herat | 
dyka: a herby y kleynoty Szlachectwa, ile. 


w dziedzicznych Pańftwach, fa nieiakim 


fkarbem Krolewfkim. Karol V. pobiaża* 
iać wyniofłości wrodzoney Hifzpanow, 
Szlachcie przednieyfzey pańftwa, Riccos 
Hombres 2] przed tym nazwaney, nadal | 
okazały tytul, Grandefow Hifzpańjkich b] 
Zmnoftwa Graffow wę Włofzech, Mat” 
grabiow w Francyi, Baronow w Niem” 
czech, Szlachty w Anglii, wnofić możni 
żę z czafem proftey tam kondycyi ludu. 
nieznaydzie. Powiadaią o jednym wê 
Wiofzech Xiążeciu udzielnym, w czafić 
przefzlego wieku Żyliącym, że ten w kraji 
fwaim kreował Szlachtę temi fłowy: P 
fo Conte, Marchefe, guek che tu voui beccof «* 
Te 
a) bogaci ludzie, b) Grands © E/pagte, 
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To prawda, że ta ceremonia byla krotka, 
ale częito bardzo do zaflug ofoby ftofu* 
ląca fię. Na koniec, przykizie może do 
tego, że z czafem y wieśniacy © tytuly 
ubiegać fię będa, iak im plug na roli nie 
Popluży, bo iako dobrze mowi 4nadrzey 
Geil * Honor znaczny podleie w polpol.. 
twie, y ugodnych niegodna-ieft ta go~ 
dność, ktorą wielu niegodnych piaftuie. 
Dotąd poki byłu Szlachectwo nadgrodą 
Cnoty, zdawało fię bydź rozumną prożno- 
Ścią, lecz iak onem zaczęto łatwo zafzczy- 
cać, fwoy luftr dawny zaczęło tracić. Na 
tęfzcie, każdy, ktokolwiek ie nabywa przez 
Zacność prawdziwą y godne nadgrody za- 
flugi, godzien fprawiedliwym względem 
bydź. przelozony nad onego, ktory Szla- 
chectwo fwoie dziedzictwem od Przod- 

ow wzięte, cnotą wlafną nie utrzymuie, 
Ponieważ chwalebnieyfza nie rownie, 
faé ię przez cnotę rodowitym, iak ro- 
dzić fię bez cnoty Szlachetnym. Na koń- 
tu końca: 

Wizy- 


* Clarus honor vilefcie in turba; @ inter dignos indi»: 
SBa cfl dignitas, quam multi indigni po(jident, 
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Wfzyfcy iefteśmy Adama fynami, 
Czego nie trzeba twierdzić dowodami: 
Bo pierwfi nafi Rodzice co byli, 
Zarowno wfzyfcy za pługiem chodzili.: 
Ta tylko rożność była między niemi: 
Ze gdy fię iedni uprawieniem ziemi 
Pol dnia bawili, począwfzy z zarania, 
Drudzy przeftali aż w wieczor orania. 
Toż famo, 
Wfzyfcyśmy dzieci Adama, y > 
lednego, iafna prawda bez dowodu. 
_ I pierwfi nafi nie ieżdzili cugiem 
Rodzice, ale chodzili za pługiem. 
Na koniec gdy fię im ta fprzykrzy praca, 
Co rolę orze y (kiby przewraca, 
leden (we z rana wyprzągł woły, drugi 
Z poludnia iarzmo pórzucił y plugi. 
Toż famo z infzey reki, 
Z Adamowego idziem wfzyfcy todu, 
Nie trzeba na to dlugiego wywodu. 
Przodkowie nafi w lat przeciagu dlugiem 
Orali rolą chodzący za pługiem, 
Mż też fprzykrzywfzy fobie pracę onę, 
Rzucili lemiefz yiarzmo na ftronę; 
Jeden o ranney woły tylko zorze, 
A drugi wyprzągł o wieczorney porze. 


